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Z Petersburga, d. 22 kwietnia (4 maja). , 


PROGRAM 
PRAO KOMITETÓW GUBERNJALNYCH 
SZLACHTY, MAJĄCYCH NA CELU POŁEPSZENIE 
BYTU WŁOSCIAN DOBR OBYWATELSKICH, 
(Dokończenie). 
RozDziaŁ 1. 
O przejściu włościan ze stanu, poddańczego, do 
" ....« obowiązującego terminowo. 
_. Ustanie osobistego prawa poddańczego tak de 
faeto jak i we wszystkich aktach. 

Udzielenie włościanom obywatelskim, osobiście 
pod względem majątku, wszystkich praw służą- 
cych innym stanom opodatkowanym w państwie, 
Wyszczególnienie tych praw podług zbioru praw. 
Nadanie włościanom obywatelskim nazwy obo- 
wiązanych terminowo. 

AŚ ROZDZIAŁ «lI. 
_ Znaczenie stanu terminowo-obowiązującego:.. 
Pozostawienie tymczasowe włościan przywią- 


"zamymi do ziemi. 


Wzbronienie do pewnego. czasu przechodu ca- 
łemi gminami lub wsiami, * i (o; 
(> Dozwolenie każdemu z osobna włościaninowi 
lub rodzinie przechodzenia: do innego stanu. 
Wykonywanie na rzecz obywatela wszystkich 
powinności przepisanych. i 
Termin ostateczny wyznaczony: dla stanu ters 
go mo-okowigeujgoza (przechodniego), nie zas 
ęży od wykupu zagród. $ $ 
ti E "a RötoriL£ TI 
Prawa obywateli do ziemi, 
- Nietykalność praw obywateli do posiadania 
całego obszaru gruntów. . 
Urządzenie gospodarcze podług własnego planu. 
Prawo do zaciągnięcia pożyczki na dobra i ich 
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Sn iyà ots (PatrziNm! Kroniki t25.) idod 9% 
bow Nie spodziewam sit, żeby aż do pasji 
je posuwał,/bó wtedy He bym musiał wróżyć 
6 jego charakterze. Zddje nii się kużyriko, že 
niesprawiedliwie to nifhr Sądzisz? 5.1000 000 
OL Ol wyjaszika! * jakżćś mógł przypuścić, 
żebym dla jednćj błahćj drobnostki” zupełnie 
potępiała męża? Gdzież tam!” Wierz mi że go 
timiem cenić i jestem zupełnie szeżgśliwą! <4 
Pu żaczęła mi opisywać zrzeteMym zapałet 
wielorakie piękne przymioty Adama; podnos 
siła go coraz wyżój i warószeić pokażało SiĘ 
że mąż jój byl peken czułości, szlachetnoŚCi 
tdelikatnego taktu, słowem) że gó uważała 
za wzór cnót małżeńskich:' Naj ten panegiryk 


przesadzony nieco lecz wypowiedziany z!cał- | 
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‘į nami, lecz nie jest dla obywatela obowiązującem. 


- 2) Grunta tejże. 

Oszacowanie zagrody. 

Prawo mające służyć włościanom do nabywa- 
nia zagród na własność za pomocą wykupu. 

Prawo mające służyć włóściaaom do użytko- 
wania z zagród przed ich wykupem, 

Wykup zagród podług oszacowania zatwier- 
dzonego odrazu lub stopńiowo, za pieniądze lub 
robociznę. 

Sposoby najłatwiejsze dla wykupu zagród. 

Użytkowanie spadkowe z zagrody, za opłatą 
procentu ustanowionego od summy szącunkowój 
i z zachowaniem włościanom prawa wykupu przez 
cały czas należenia ich do składu gminy, 

Prawo sprzedawania lub odstąpienia przez 
włościan zagród. li tylko członkom tejże gminy 
wiejskićj lub obywatelowi, za przyzwoleniem 
gminy. 

ROZDZIAŁ V. 
Oddanie włościanom do użytkowania gruntów 
ornych i innych użytków. 

Zasada takowego oddawania podług „liczby 
dusz, stadeł lub robotników. 
Minimum gruntów mających być oddanemi 
włościanom w dobrach posiadających ilość grun- 
tów małą, średnią i wielką. 

Jakie majątki mają być uznane, stosownie do 
okoliczności miejscowych, za posiadające małą 
ilość grantów, średnią lub wielką ilość. 

Oznaczenie praw gminy włościańskićj i jéj 
członków do użytkowania z wydzielonćj im ziemi, 

Prawo wznoszenia budynków gospodarczych, 
zá przyzwoleniem gminy i obywatela. 

Wypadki w których może nastąpić zamiana 
gruntów, włościanom wydzielonych i przepisy ma- 
jace pod tym względem obowiązywać (1). 

Rozbziaz VL 

Obowiązki włościan. 
Podział tych obowiązków na dwie kategotje: 


(1) Powiększenie z następstwem czasu gruntów od- 
danych włościanom do użytkowania, w miarę wzrasta- 
jącćj ludności, zależy od umowy obywatela z włościa- 


kówitą szczerotą złożyły się dwie pobudki: — 
miłość: dła męża i obawa żebym. nie miał o 
tim'złćj opinii. Wszakże skończywszy, ispo- 
strzegłszy na mojćj twarzy uśmiech,. od któ- 
regóm nie mógł się wstrzymać, widząc, z jaką: 
gorliwością: broniłą, niewdzięćznika, — Ewa 
zwróciła się znów do przęrwanćj rozmowy i 


rzekła: ' 


SAR w ogólności, sformulowali sobie jakieś 
żiwne o na j j A 


sa 5adakto?.przepwałem, i ja nawetfo | 2 
orm Nataka zuchwała: zarozumiałość, —4 
odparła! Hjwa, nie bardzóm była przygotować 
na. Pierwszy tóraz, dowiaduję się z własttych 
ust” wnjaszka:że doskonale'znasz kobiety; tö 
mnie eokolwiekzdumiewa. $amipaństwo pryt 
zmajecie: że jesteśmy*jakąś zagadką, niełatwą 
doirózwiązania, Nie rozstrzygająe:0'ile takie 
zdamie  jestoprawdziwe lub nie, byłabym. je- 
dnak 'nieżmiernie-ciókawą:dowiedzieć się do- 
kładnie, zi jakiego tóż stanowiska mój poważ 
Zny filozof zapatruje się. na to biedne stworze” 
Rić.wco się. mażywa kobietą? | 

CO z bawdzó wysókiego punktu, i'w ta- 


perty. 


obowiązków względem. skarbu.i względem oby- 
watela. 
Oddział I. 
Obowiązki względem skarbu. 

Opłaty pieniężne. 

Obowiązki w naturze. 

Sposób ich rozkładania: podług ilości dusz, sta- 
deł i robotników, lub też podług cząstek grun- 
towych. 

Sposob ściąganią. 
Zapewnienie regularnego wykonywania tych 
obowiązków przez pociąganie do odpowiedzial- 
ności całój gminy. 
Oddział II. 

Obowiązki względem obywatela. 
Opłata pieniężna (czynsz), 
Obowiązki w naturze (robota dzienna). 
Obowiązki mięszane (czynsz i robocizna): 
Rozległość ich wynikająca z wartości zagród, 
użytków gruntowych i doógodności przemysło- 
wych miejscowych. 
Porządek w jakim powinności te mają być wy- 
konywane. 
Znaczenie i wprowadzenie robót terminowych, 
Zapewnienie regularnego wykonywania obo- 
wiązków przez pociąganie do odpowiedzialności 
całćj gminy wiejskićj i przez wymierzanie kar na 
zalegających. ka 
Służba włościan uzdolnionych staraniem oby- 
wateli do rożmaitych rzemiosł i. zajęć gospodar- 
skich. 

Wysokość wynagrodzenia należnego im za 
większą ilość dni roboczych i termin ich służby. 
RozpziaŁ VII. 

Urządzenie ludzi dworskich. 

Oddział L 
Ludzie dworscy zapisani do domów i kapitałów. 
Porządek ich służby obowiązkowej, 
Płaca i utrzymanie ich. 
Sposoby i przepisy. do przechodzenia ich-do 
stanów wolnych. z 

Oddział II. 
Ludzie dworscy zapisani do majątków osie- 
dlonych. 
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zystko , można, wi- 


— No, dobrze. Cóż tedy widzisz wujaszku? 
Sai Widzę naprzód, że to jest istota niewy-: 
powiedzianić ciekawa, tak dalece, że kiedyś. 
dla skosztowania jabłka wyrzekła się raju... 
 — ©! ta "niewątpliwa prawda, WIĘdORiA 

jest nawet mojćj Olesi. Pomogę ci wujaszku 

twyprowadzę z nićj wniosek, że niewiastą 

jest lekkowierna, czego może dałąm dowód, 

uwierzywszy zbyt snadnie w teleskop. Patrz 

ż6/w niego,. wujaszek i powiedz co widzisz: 
więcćj. pł | RO 
 x-iBatrzęj patrzę, mój kuzyńko, lecz tyl 

rzeczy widzę: razem, że mi trudno odróżnić 

jednę od driigićj: Aż mi pstró w oczach, tak 
wszystko zmieszane isplątane: piekno z brzyd- 
kiem; wysokieźniskiem; ogniste zlodówatóm. 
Jednak; iw jostatecznćj <konkhizji powiedział: 
bym:%e; kobieta» jest zwykłe sałbo daleko ie- 
pszą albo daleko gorszą od mężczyzny. ' 

— Rzuć swój, teleskop. filozofić; boś mieno- 
wego nie. zobaczył a przynajmnićj nie powie- | 
dział. Stary Labruytre jest ojcem tego zdania 
któreś przytoczył, a dzisiejsi powieściopisarze 
przywłaszczywszy. ję sobie, ‘powtarzają -Zbyt 
czesto, tylko w innćj cokolwiek formie, Dziś 


Ludzie dworscy stanowiący służbę domową. 
Ludżię dwórscy pełniący w gospodarstwie dzie- 
dzica fozmaite obowiązki. PREZ 
Maig adek służby obowiązkowćjejednych i 
ch. ża 
"TELC: i utrzymanie ich. 7, 0 m 
„Sposoby i przepisy, do przechodzenia do st 
nów wolnych... .. KC PA 
Weielanie ludzi dworskich wedle możności do 
gmin wiejskich, z wyznaczaniemiim w takini przy- 
padku gruntów. «+ HAEE ER ró ; 
Opiekowanie się starcami, wdowami i sierotami 
wszystkich syrogóle ludzi dworskich. 
LI" Rozbziaz VIII. 
Utworzenie gmin wiej skich. 
Gminy we wsiach i wioskach do jednego wła= 
Ścicieła należących:0sov . 191: G 
Gminy wé wsiach należących do kilku łub'wielu 
właścicieli. : j 
Połączenie cząstek małozaludnionych w jedną 
gminę lub przyłączeńie ich do części ludniejszćj. 
Najmniejszy co do liczby dusz lub zagród, 
skład gminy. 
Podział użytków gruntownych pomiędzy człon- 
kami gminy. 
Rozkład powinności skarbowi i obywatelowi 
„ należnych. 
Urządzenie policyjne w gminach. 
Zarząd gminny, skład jego i przedmioty prac. 
RozbziaŁ IX. 
losy Prawa i Stosunki obywateli. 
Nadanie! obywatelowi godności. zwierzchnika 
gminy. 
Prawa jego i stósunki do gminy: 
a) Pod względem urządzenia. i dobrego po- 
rządku gminy. 
b) Pod względem zarządu wewnętrznego. 
c) Pod względem roztrząsania. wzajemnych 
skatg' i sporów między: włościanami. 
d) Pod iwzgłędem wykazywania przez wło- 
ścian ich obowiązków. 
- 18) Pod wżględeń dopilnowania ażeby tak ka- 
pitały pieniężne, jak i inne zasoby do'gminy na- 
leżące, było stosownie użyte. 
; PZ . RozDziaŁ X. 
Porządek t sposoby wprowadzenia w wykonanie 
nowych przeptsów:. 
Sposób wykonania w każdym majątku. , 
- «Obowiązek leżący na każdym obywatelu ,spo- 
rżądzenia dla swego majątku aktu na piśmię, 0- 
kreślającego szczegóły przejścia włościan ze sta- 
ny poddańczego do tęrminowo obowiązującego, 
trżytiać się ściśle zasad przepisów zatwierdzo- 
nych Najwyżej dla kaźdćj guberni. 
Ułożenie dła aktów tąkowych formy ogólnej. 
Podpisanie aktu takowego przez obywatęla., 
Sprawdzenie nä miejscu przez członka komi- 
tetu gubernjalńego “aktu sporządzonego. przez,o- 
bywatela, : 
Roztrząśnięcie 1 zatwierdzenie tego aktu przez 
komitet gubernjalny.  ..- 
Ogłoszenie aktu powyższego i przywiedzenie 
gó do skutku przez samego obywatela. 


mówi się że kobieta jest anioł albo szatan. 
Móże w tem jest zwrot: poetycki, — ale .sen- 
su i doświadczenia podobno nie wiele., _ 

_— O! to. chyba już powiem, że. ta na pozór 
lekka, krucha i prosta istota jest wiekową ta- 
jemnica tego świata. Że to. zawsze młode 
dziecko instynktem serca wyściga., niekiedy 
dojrzałą mądrość starców, a energją niemocy; 
dokonywa przedsięwzięć, przed któremi cofa 
się nieustraszoność bohaterów... 1... 

` — Rzuć. teleskop wujaszku! —to tylko pię- 
kne słowa, Z takich okrągłych perjodów, nikt 
o kobiecie nie poweźmie najmniejszego. poję- 
cia; przeciwnie jeżeli miał jakietb jesobie za- 
mąci, Zresztą i to tóż stare rzeczy, powtarza” 


ne oddawną w, xiążkach i salonach.» vo obs, 

im Rzueam teleskop,* i wyznaję `z pokorą 
żem; sobie. zawiele zaufał. "Trafiła kosa'na 
kamień, Znalazłem mistrzynię i od nićj “spo 
dziewąm. się naresźcie usłyszyć: co to jest kot 
bieta? A OTN ; i i 
i Ok wielki filozofie! zadziwisz się pewnie, 
i może nie uwierzysz, jeżeli ci powiem 26 ko- 
bieta jest człowiek. i 

EA Hm! kużyńkó, mamy z sobą to wspólne- | 

gö że 'w trudnych: zagadnieniach zgadzamy 


o ‘sed 


„wiatowych. 


1- - Termin ostateczi dl przywiedzeni 
| ku w całój gubernji -szystikic h^ czyni 


'stawiony w sposób przepisany ministrowi spraw |- 
| wewnętrznych. / Do.projektu dołączone być mają | 


"wyjaśnione, gdzie tego zajdzie potrzeba, powod 


Branie w tej czynności udziału, w razie nie- 
zbędnćj potrzeby, policji ihiejscowój; i władz po- 


a g 


wyższych. | 


|. Przestrzeganie ścisłe porządku istniejącego, | 


fw każdym majątku aż do przejścia tego ostātni | =. 


go do stanu terminowo-obowiązującego. | 
Zredagowany w ten sposób przez komitet 7) 


jekt przepisów ogólnych dotyczących polepsze- | 


nia bytu włościan dóbr obywatelskich, ma być 
podpisany "przez "wszystkich 7 członków i przelej 


jako dodatki: *1)-Przegłąd zasad przyjętych dla 
ułożćnia przepisów. Zasady te mają być wyłóżo- 
ne*w krótkości. VW tym przeglądzie mają” BYć 


które skłoniły komitet do zaniechania AAD 
ze skazówek objętych okólnikiem ministra spraw 
wewnętrznych 2) Wykaz. przedmiotów, które 
zwróciły na się uwagę szlachty podczas narad 
powiatowych. Po wyexpedjowaniu tych akt, 
pierwsza część prac komitetu ma być uważana za 
skończoną; wówczas posiedzenia komitetu mają 
być czasowo zamknięte, a cała korrespondencja, 
jaka może mieć miejsce do otwarcia nowego ko- 
mitetu, należy do obowiązków marszałką guber- 
nialńego, jako prezesa komitetu. ARTAS 

Drugi okres prac komitetu: Wprowadzenie 
w rzeczywiste wykonanie przepisów ułożonych 
przez komitet, po Najwyższem ich. zatwierdzeniu. 
Niezwłocznie po otrzymaniu w kaźdćj gubernji 
Przepisów Najwyżćj zatwierdzonych, marszałek 
gabemjalny szlachty otwiera żnów komitet, który 
na pierwszych swych posiedzeniach ozżńacza spo- 
sób wykonania tych przepisów. Do czynności 
jego należy: Rozsyłanie „exemplarzy, przepisów i 
formy aktu do każdego powiatu, stosownie do 
liczby znajdujących się, w nim dóbr szlacheckich. 
Oznaczónie sposobu sprawdzenia przez .,członków 
komitetu aktów prywatnych sporządzonych przez 
obywateli. Przejrżenie tych aktów w komitecie 
gubernjalnym. Zatwierdzenie ich przez tenże ko- 
mitet. Zwrot ich przez władze powiatowe obywa- 
telom dld wykonania. Dopilnówanie za posred- 
nietwem marszałków i włądz powiatowych .rze- 
czywistego wprowadzenia w wykonanie przez o- 
bywateli tych aktów. Decyzja co do wypadków 
mogących się napótkać przy wykonaniu. Przy- 
sposobienie materjałów'do ułożenia szczegółowej. 
ustawy wiejskićj, Uwaga. Obywatelom dozwala 
się znajdować się osobiście "w kofnitćcie guber- 
njalnym przy! rozpatrywaniu aktów prywatnych 
przez nich sporządzónych. "90995 Szt Eia y 

Trzeci okres prac komitetu: Zredagowanie u- 


sławy wiejskićj określającej wszystkie szczegó- | 


ły bytu «włościańskiego, lub tóż przedstawienie 
niezbędnych do tego materjałów. Programy. szcze- 
gółowe dla tćj części czynności mogą być ułożo- 


ne li tylko przed samem przystąpieniem do pracy | 
kiedy warunki nowego urządzenia zostaną nale- 


się przynajmnićj w początku. I to.dobrze; bo 
moglibyśmy sobie. zaprzeczyć, od. pierwszego 
słowa. Byłaś .tak grzeczna; żeś „uwierzyła 
w ciekawość. waszćj płci; — ją też wywiązu: 
jac się równą grzecznością, ; wierzę żę kobie- 
ta jest człowiek. — Ale cóż więcój?,.: oyib 
— Niċ więcćj, Jest, tylko człowiekiem... « 
` C Tego zamało! potrzeba przecie tę wiel 
ką myśl podzielić na części; — na rysy. cha- 
rakteru, umysłu, serca... 4.5 o, 
"LT dojść do czczych perjodów? że nie po- 
wiem do niedorzeczności? — Otóż to właśnie 
najbardzićj przeszkadza panom, mieć zdrowe . 
o nas pojęcie, że nie chcecie poprzestać na 
prostem zdaniu, że kobieta, tak'samo jak mę- 
żezyzna jest, człowiekiem, że tak jak: om ma 
rozum i serce, ani zupełnie dobre ani:całko: 
wicie, złe, może się podnosić wysoko iupadać 
nisko, „podlega: namiętnościom., +dziwactwu; 
kaprysom i td. Zebyście w: tęoczewistą”pra* 
wdę wierzyli, i niewydwarzające: uważali 'ko- 
biety za; Boskie stworzenia, tobyście nierobili 
z.nas, ani tajemniczych sfinxów, ani aniołów 
ani szatanów. Nie przypisy walibyście nam ani 
idealnćj doskonałości, ani potwornego zepsu* 
cia, a trzymając się wyrożumiałćj sprawiedli- 
wości, moglibyście nas. rozumieć; — przynaj- 


"stwa W. Butków. p R 
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'dzonym będzie. 
-8I nf Brk od 


życie wyjaśnione i pojęte” przez wprowadzenie 
nowych przepisów w prakt ię, Ko- 
m itety- } . l 1 b . +, 


shłćj, czynności. i notować 
zenia i okoliczności, na które 
IS kiwy wiejskićj zwrócić nale- 


Orlow. Konstanty. Hrabia W: 


ARY 
Ę ZAB rruruwaW Ah i 
— W skutek starania Kuratora Wileńskiego 
Nkręgu Naukowegotudzież rajpoddańszego przed= 
stawienia Rady Kawałerskiej Orderu św. Anny, 
NAjlaŚNIEJSZY PAN NAJŁASKAWIEŃ taczył mianować 
PROWENT ZŚW: 
Anny 36j klassy: Radców Dworu: Dozorcę hono- 
rowego szkół powiatu Pińskiego, Piotra Chrue- 
kiego i dozorcę etatowego Szkoły Powiatowej, 
Bazylego Zajączkowskiego, tudzież Dożótcę Ho- 
nórowego Szkół Powiatu Wilejskiego, Assessora 
Kollegjalnego/ Fudwika' Wołodkowieza. l 


„waaisaso:! 

WIADOMOSCI KRAJOWE. 

NAJJAŚNIEJSZY, PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ Ze- 
zwojć raczył na pozostawienie. w kraju tutejszym 
na zasadach Naiwyższeco Ukazu z d. 15 (27) maja 
1856 r. wyehiodcy Polskiego Stanisława Baliń- 
skiego, który potajemnie do Królestwa powrócił. 
` — Gdy wyrokiem polowego audytorjatu armii-1ćj, . 
przez 'JÓ. Głównodowodzącego „Jenerała - A,djntanta 
Xięcia Gorczaków w dniu 141 (23) sierpnia 1857 roku 
konfirmowanym, za udżiał w dopomożeniu do ucie- 
czki kommissjonera Juljana  Cieleckiego „z przywłasz- 
czoną Sóbie ‘summa skarbową, ` skazani zostali na 
konfiskatę majątku: 1) Ludwik ŻZoterdńd prywatny 
nauczyciel i 2) Sebastjan Cielecki, + kómtiisja rządo- 
wa Przychodów i skarbu, w zastósowaniu ' się "do 
postanowienia / rady * administracyinój z dnia” 2 (14) 
kwietnia 1835 rokui w dzienniku praw tomie t6, jaka 
też; do postanowienia” z dma' 30. września: (42 paź- 
dziernika) 1838 roku w dziennikuipraw tomie, 2227 
mieszczonych,|» zawezwała v wszystkie: «osoby. «mające 
o. majątku. ich. pretensje, ażeby; -zi niemi. zgłosiły 
ię najdaićj do dnia 1 (13) gradnią 4858. roku jeżeli 
zamieszkują w Królestwie, Polskiem, zaś najdalej 
do dnia 1 (13),czertyca 4859, roku, jeżeli, zamieszkują 
za granicą kraju lecz w Europie, naostatek najda- 
lej do dnia 1 (13) czerwca 1860 roku jeżeli “mający 
pretensje za obrębem Europy, jest zamieszkały,, a 
t bez względu czyli majątek, osoby przez skarb 
zajęty” już! został; lub" dopiero” śledźónym i ocho- 


;bosrqe 
i 


) O: 
„YNB 


ziacacd al fotayryd owad 
onsite A1Q00 gz donicy s oa hayri woe 
sńorrespondencja Kroniki, 
wawiazeze Lwowa dnia A-Maja1958 r. 
Przegląd powszechny, —K. Szajnochy: Lechicki pocza- 
tek Polski, — Homeopatja, Verbum nobile Łozińskiego, — 


mnićj o tyle, o ile człowiek człowieka pojmo- 
wać olei BNA DO A 
Kiedyś,w, czasach po twa, i arzyń- 
stwa, Taiala oA arani I dany. 
Obryśdjaniam_ 6 wilżócją, ktus/yły te peta, 
wszakże dawne pojęcia tak głęboko już się 
były zakorzeniły, 6 dotąd jeszcze umysły 
męzkie, poetyzują raćzćj kobietę, na rozmaite 
sposoby, osadzajątć "ją tów niebie to w pie- 
kle, uważając za dzieckó, lub bawidełko, by- 
le tylko wyraźnie nie'przyżnać się do tego, 
że kobieta tak'samo-jak mężczyzna żyje na 
ziemi irównie jak on.jest człowiekiem Sta- 
wiącie nas wyżćj lub niźćj.od siebie. byle nies 
przypuścić ; do, równości . człowieczeństwa, 
Nie wiem jak: inne, niewiasty. o, tem myślą; 
ja; to, poczytuję.za ostatęk pojęć epoki kobie- 
cego niewolnictwa, dsid: (baboj sIb mrędaś 
oo m Słusznie! słuszniel zawołałem wzrusz0- 
ny.: Nie pamiętam: kto. to. powiedział: Wy aw 
fond. de. la nature, humaine 'un paganisme: ime 
pórissable, «gur ise renedlle dans tous les. siècles. 
Dziś ten poganizm deklamuje, ibredzi żeby 
nie uznać. W. kobiecie. bliźniego: Miejmy: na: 
dzieję, , że postępem religijnych pojęć; prze: 
staniemy. widzieć w niewieście:, boginię» Wróż- 
ot M DEET DODATEK. 
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W. Pols: Mikucki. L Qyprjan Godebski, Lófler, Śmierć śmiennicówi publiczność, która możeby nic nie 


Kłodzińskiego: — Stowarzyszenie typografów. 

 Przyzwyczailiśmy się uważać w dzisiejszych 
czasach dziennikarstwo za jeden z najrzetelniej- 
szych organów życia umysłowego. Więc powsta- 
nie nówego pisma witamy nieomal z tem samém 
uczuciem jak rodzina przybycie nowego członka 
do jej grona. Jedni się cieszą że znajdą pomo- 
nika wspólnćj pracy, sprzymierzeńca w jakichś 
tam planach; drudzy z zazdrością i obawą współ- 
zawodnictwa niby jak przybycie nowego uczę- 
stnika do missji; inni znowu co tęsknili za polem 
popisu dla swoich konceptów baśnie wagających 
po kolkach towarzyskich i szerzących się tylko 
za pomocą famy w rozlicznych przekształceniach 
i przekręceniach radzi są pismu które wszystkim 
przychodniom gościnnie swoje bramy otwiera. 
'Takiem pismem jest Przegląd powszechny poli- 
tyczy wydawany przez p. H. Słupnickiego zna- 
nego już jako wydawcę Przyjaciela domowego. 
P. Stupnicki ma wielką w tem zasługę że wskrze- 
sił organ polityczńy „dla Lwowa. Bo choruje 
Lwów już od roku, na ciężki poród dziennika po- 
litycznego. Tu jest chęć bez pieniędzy, ówdzie 
pieniądze bez chęci, tam jest zaufanie publiczne 
ale brak zdolności, gdzieindziej zdolność bez za- 
ufania publicznego a przynajmniej tych co mają 


najwaźniejszy wpływ na istnienie dziennika. Tak“ 


wszystkie warunki utworzenia pisma polityczne- 
go znajdują się rozstrzelone w. rozmaitych kołach 
towarzyskich. Niemamy, człowieka któryby ze- 
brał te wszystkie żywioły w jedno ognisko i za- 
radził potrzebie powszechnej, bo niemasz czło- 


wieka któryby posiadał zarówno zaufanie publi- 


czności i zamożniejszego obywatelstwa jak intel- 
ligencji, a raczćj takiego coby na to wszystkie 
warstwy zarówno przewaźny wywierał wpływ 
połączony z dobrą ochotą, do przedsięwzięcia 
niezawodnie trudnego i kłopotliwego. 
Wsród tego, gdy zajzdolniejsze do wydawania 


dziennika politycznego siły mąterjalne i umysło-: 


e chwiały,się w postanowieniach, udało się panu 
SORKI znaleźć. wszystko: otrzymał. kon- 
cessję od Rządu, dostał pieniędzy na kaucję 
i współpracownicy, także się nadarzyli. Tytuł pi- 
sma (Przegląd powszechny) zdaje się wyrażać 
więlką pretensję, lecz u nas przymiotnik powsze- 
chny niema bynajmniej tego. znaczenia coby . np. 
francuzkićj Revue nadawał przymiotnik univer- 
selle, lub podobnie w. angielskiem, ma się.pod 
tem raczej rozumieć bezstronność pisma; Przegląd 
ma być według własnego programu pismem bez 
pretensji i niechce być organem żadnego stron- 
nictwa, zresztą otwiera swoje kolumny, wszelkićj 
barwy korespondencjom.. Wydane, dotąd nume- 
ra odpowiadają, rzeczywiście temu założeniu, 
Nie zrywa się Przegląd do rozstrzygania ważnych 
kwestji politycznych, socjalnych, ekonomicznych, 
ale trzyma się tego co może obchodzić kląssę 
czytelników najmniej wymagającą. : Popularność 
nie, ubliża. pismu bynajmniej, owszem upatrujemy. 
w tem wielką zasługę obywatelską. p. Słupnickie- 
go że przystępnością treści i formy 
kę, s 
a zaczniemy ją szanować, nie tylko % grzecź. 
ności lecz z pobudek wyższych jako człowie. 
ka. Ale wtędy poezja i powieści może zupeł. 
nie upądną i zaginął 

 — Nie sądzę odpowiedziała Ewa, poezja 
jako najpowabniejsze przedstawienie piękna i 
prawdy, nie zaginie dopóty, dopóki te dwa 
cudowne słońca. będą świecić na niebie du- 
szy ludzkićj, a co się tyczy: powieści to po- 
dobno stracilibyśmy: nie wićle, żeby składa: 
jąc je na podstawie swojskićj i narodowćj, 
zaprzestano opisywać w nich to, co się u nas 
przynajmnićj dotąd, w życiu kobiet niezmier- 
nie rzadko "zdarza, jak naprzykład owe nad- 
zwyczajne i prawie przechodzące naturę ludz- 
ką poświęcenia i heroizmy, / albo straszne 
prawdziwie piekielne namiętności, owe prze- 
rążające dziwactwa ,, zdumiewającą. lekko- 
myślność, szaloną zalotność i t. d. , Może się 
to przytrafić, ale to jest rzadki wyjątek. Ży- 
cie nasze, składa się powiększój części z wy- 
padków. pospolitych, ze zdarzeń powszednich 
z drobnostek i fraszek! które same przez się 

_ mało znaczą, lecz w uroczym światku kobie- 
cego serca przeobrażają się w ważne przy- 
gody i niekiedy nawet w dramata wysokiego 


= 


zjednywa pi- | 


anioła, dziecko, cacko it. p. dziwactwa, 


czytała gdyby nie było Przeglądu powszechnego 
i Przyjaciela domowego. 

Dla tego nie przestał być . dziennik polityczny 
większych rozmiarów ważną potrzebą, krajową. 
Czujemy tę potrzebę tem żywićj, ile że jedyny 
dziennik polityczny jaki mamy w kraju, to jest 
Czas czy nie może, czy niechce 'się zajmować 
równie żywo sprawami tćj części naszćj krainy, 
którćj sercem jest Lwów jak się zajmuje krakow- 
skiemi albo poznańskiemi. y 

Choćby zresztą Czas dał przystęp roztrząsaniu 
kwestji ważnych dotyczących naszćj krainy, to 
jednakże nie można Żądać nawet, aby otwierał 
swoje kolumy dla dyskussjii polemiki prowadzo- 
néj z rozmaitych najczęścićj wprost sprzecznych 
stanówisk i opartćj na przeciwnych sobie zasa- 
dach. Na tó potrzeba dwóch dzienników, które 
jeżeli rozumieją swoje zadanie, mogą bardzo sku- 
tecznie reprezentować opinię całego kraju, jednym 
jéj organem byłby Czas a drugim jaki dziennik 
lwowski. Obadwa te pisma mogłyby jak dwaj 
przyzwoici ludzie bardzo zgodnie z sobą żyć, 
choćby się różniły w zdaniach. 

Najświeższem i najgodniejszem uwagi zjawi- 
skiem w literaturze jest K. Szajnochy: Lechicki 
początek Polski, gdzie Szajnocha Lachów od to- 
warzyszy normandzkich wywodzi, z ogromnym 
zasobem erudycji i dowcipu, obszerniejsze spra- 
wózdanie o tem pojawi się zapewne nie długo. 


Nie mogę także pominąć xiążeezki, 0 homeopa- 
tycznem leczeniu zwierząt przez Dłużniewskiego, 


wielce praktycznćj, a przy coraz większem sze- 
rzeniu się homeopatji wielce potrzebnćj. To xią- 
żeczka wraz z ogłoszonem już, ale jeszcze nie po- 
jawiającem się unas w handlu xięgarskim, tło- 


maczeniem K. Haringa lekarza domowego, którem ` 


nas obdarzył wydawca ZLeczebnżka; stanie się za 
„pewne z czasem niezbędnym doradcą po wsiach, 
jak podobne xiążki angielskie i niemieckie są 
w Ameryce, w Anglji i Niemczech, Szczególnie 
powinny te xiążki zwrócić na siebie uwagę tych 
zacnych gospodyń naszych. które naśladują wier- 
nie święty obyczaj swoich prababek, dbania o 
zdrowie ciała równie jak: duszy swoich włościan: 
kościołek i szkółka, szpitalik i apteczka, jakież o- 
gromne pole do pełnienia obowiązków obywa- 
telskich! : 

Wybaczcie mi tę uczuciową dygressję. natrąci- 
ło mi ją przypomnienie jednych, czasem nawet 
rubasźnych, uwag poczciwego Haringa, które 
czyni w swojćj xiążce o djecie,. o fizycznem wy- 
chowania, obowiązkach matek i matron. Gdyby 
Haring znał nosze matrony i matki, nie znalazłby 
zapewne powodu do tej cierpkości. Jak szczytnie 
pojmują nasze panie obywatelski obowiązek mamy, 
ego między innemi dowód :/ szkółee | niedzielnćj- 
panny Antoniny Machczyńskiej, o którćj nadzwyt 
czaj pochlebne zdanie Nestora naszych history- 
ków, łaskawie mi udzielone przesyłam wam oso- 
bna,,z prośbą byście je w waszem piśmie zamie- 
scili, (°) i ; 


C) Damy je jutro, 


znączenią. Pisarz z talentem powinienby u- 
mieć zająć czytelnika, nie stawiając swoich 
bohaterek na wysokie szczudła, które im są 
nieprzyzwoite i nawet jakoś. nie do twarzy. 
Powinienby. nigdy nie wychodzić z naturalno- 
ścii prawdy powszedniego życia, 

Najprostsze szczegóły mogą służyć za wą- 
tek: ślicznćj powiastki, tak jak z prostych ka- 
myczków można kształtować dziwnie piękne 
gruppy w kalejdoskopie. 

„rr Prawda. rzekłem -— nie, zaprzeczona 
prawda! Czytałem kiedyś angielską powieść 
pod. tytułem simple story (proste opowiadanie) 
która najdokładnićj odpowiada. twoim ży- 
czeniom, kuzynko; bo nie wychodząc z.ramek 
powszedniego życia kobiety, jest jedną z naj- 

„lepszych jakie znam powieści. A napisała ją 
niewiasta. 

— Źałuję że niemam talentu tćj pani, 0- 
dezwała się po chwili Ewa, bo. mogła bym 
opowiędzieć 'wujaszkowi, historję jednćj z mo- 
ich przyjaciółek; prostą, bez przygód i nad- 
zwyczajnych wybuchów namietnóści, ajednak 
dość zajmującą. Naturalnie tylko. dla takiego 
człowieka, który uwąża niewiastę za stworze: 
nie boże i choć cokolwiek ciepła ma wsercu. 
`- — Spodziewam się, że tym dwom warun- 


r 
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Od piśmiennictwa przejście. najstosowniejsze 
do teatru. Zbyt nie dawno pisano w Kronice o 
stanie sceny tutejszćj by się znowu nad nim ro- 
zwodzić. Wszedłszy na dobry. tor postępuje na 
nim. Repertoar wzb ogacony kilkoma- dobremi 
tłómaczeniami dobrych sztuk obcych mianowicie: 
Narcyza i fałszywych poczeiwców (Le faua bons- 
hommes). .Ż oryginalnych mamy dotąd jako jedy- 
ną nowość: Verbum nobile Walerego Łozińskiego. 
Jestto krotochwila osnuta na bardzo pięknym ry- 
sie charakteryzującym szlachtę polską: nżezło- 
mności słowa szlacheckiego.: Zręczne użycie ko- 
micznych sytuacji i wierne zachowanie w oby- 
czajach nawet w mowie barwy XVIII wieku na- 
daje téj sztuce bardzo wiele powabu. Dla nowo- 
ści przedmiotu warto przytoczyć 'po krótce jéj 
treść. Pan stolnik Marcin Odrowąż Tarnowski 
przyrzekł pod słowem szlacheckiem rękę swojćj 
córki jedynaczki pięćdziesięcioletniemu. Struk- 
czaszemu Chryzantemu Zazulickiemu. który cho- 
ciaź bogaty i mający znaczenie u szlachty, nie 
mógł bynajmnićj pozyskać. serca panny młodćj. 
Łączy ją przeciwnie, dawny węzeł serdeczny 
z młodym ale nbogim skarbnikowiczem Jerzym 
Krychowskim, który dla nierówności majątku 
nie śmiał nawet prosić o rękę Anny. Verbum no- 
bile dane Strukczaszemu i ślub uczyniony, iż: 
wrazie złamania go przywdzieje kaptur kamedu- 
ły, wiąże ojca, a córka znając ten ślub surowy 
nie śmie opierać się małżeństwu ze starym na- 
rzeczonym i poddaje się z rezygnacją. swojćj 
ciężkićj doli. Jednak przyjaciel i totumfacki stol- 
nika a przeto i sprzyjający pannie Annie.pan Bo- 
nifacy Zerwikaptur Cieciura postanawia pomódz 
młodym kochankom i „kunsztowny wynaleść for- 
tel aby to i puścić finfę.w nos Strukczaszemu t 
nie przyprowadzić stolnika do złamania słowa.* 
Myśli poczciwiec i myśli, ale nie jego głowa po 
temu. Nic nie wymyślił, Udaje się więc w pomoc 
do sprytniejszćj głowy pana Zśwurdy albeńczy- 
ka. Albeńczyk wchodzi w spisek: zabobonność 
pięćdziesięcioletniego pana młodego ma służyć 


za środek do zniewolenia by patapi od danego 


a z: Verbum 


i (dua) 


sobie przyrzeczenia i zwolnił stolni 
nobile. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Telegram y. 

Paryż 9Ma ja. Moniteur donosi, że pro- 
jekt prawa w przedmiocie upiększenia Paryżazo0- 
stał zatwierdzony. większością. 180 głosów prze- 
ciw 45 i że posiedzenia zostały zakończone.okrzy= 
kiem: Nżech żyje Cesarz. 

Constitutionnel w artykule podpisanym przez 
p. Renće mówi, że mocarstwa. nie mogą  oboję- 
tnem okiem patrzóć,. gdyby. 'Durey otoczyli „albo 
naszli Czarnogórę; że to jest rzeczą nie ulegającą: 
wątpliwości i-.powszechnie wiadomą, że ci górale 
nigdy nie uznawali zwierzchności lennćj Porty i 
że żądać dziś tego uznania, byłoby to uczynić 
wszelkie negocjacje niepodobnemi. 

Pan Renée przypomina, *że missja xięcia  Bei- 


kom mogę zadość uczynić;— a więc powieść” 
mi się należy. i=; oGóŚsiikNÓM 

— Niechże wujaszek raczy wyjąć „z kie: 
szeni talent Miss Inchbald i pożyczyć mi g9 
na jakie pół godziny. ina 

— Moją miła kuzynko! talent to nie sukien» 
ka. Paryzkie mody mogą się jakkolwiek, dla 
polki przydać; — mówię jakkolwiek, dla te- 
go że lepićj byłoby przecie mieć swojskie; nas; 
sze własne; — lecz talent angielski nic nie 
wart na Mazowszu, tak samo jak mazowiec- 
ki można w Anglji obojętnie za okno wyrzu- 
cić. Zaczynaj więc o własnych siłach. Jestem 
pewien, że ci starczą do końca. i: 

Ewa po niejakim oporze zgodziła się na. 
moje żądanie. Opowiem wujaszkowi, rzekła ; 
z uśmiechem, jak będę umiała... Uprzedzam 
tylko że wszystkie imiona przemienię, bowisi 
jaszek mógłbyś. poznać niektóre osoby.: Moją* 
przyjaciółkę nazwę naprzykład... .Olesią, tak 
jak się zowie ta miła dziecina; co. oddawna:: 
już oczki mruży i spać chce. Zadzwoniła -ipo- . 
błogosławiwszy dziecię na nóe, oddała pia- 
stunce. sł 

Potem; opowiedziała mi powiastkę: Sucha 
łem jéj z uwagą a jednax ani'słów jój powiów 
Dodatek da Nr, 126 Kroniki. - 
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ningen nie dozwoliła turkom zająć Czacnogóry, 
dla tego dziwi go to niezmiernie, ze dzienniki au- 
stjackić zachęcają dziś da tego najścia. W kon- 
cu powiada, że potrzęba się dziś ograniczyć na u- 
regulowaniu granie. 

Londyń 10Maja. Dzisiejszy Times do- 
nosi, że palmęrstoniści, russelliści i peeliściw po- 
łączeniu zamierzają atakować rząd z powodu je- 
go postąpienia z jenerał-gubernatoręm Indji lor- 
dem Canning, co' do zganienia jego proklamacji 
względem Oude. 

ocztą lądowa z Kalkuty 9 Kwietnia nadeszła 
do Londynu, ale pod względem politycznym nie 
przywiozła nic ważnego. (Neue Pr. Ztg.) 
NYM BE IE 2 y 

Mecyk 2 Kwietnia. Zwycięzkie poruszenia się 
maprzód wojsk nowęga prezydenta Zuloaga do 
Guadalaxara i Guanąxuato, zmusiły prezydenta 
stronnictwa konstytucyjnego jenerała Juarez do 
przęniesienja ka $j kwatery do Colima, i spo- 
dziewać się należy, Że teraz i Vera Cruz zaniecha 
dalszego oporu czy! rządowi stolicy. Ogłosze- 
nie ze $trońy gubernatorą stanu oblężenia w Ve- 
ra Cruz, wywołało rozmaite noty, zamienione z re- 
zydującemi tam obcemi konsulami, i w skutku 
tego rząd Zyloagi cofnął exequatur hambur skie- 
my, północno-afnerykańskiemu i Wilapa piem 
konsulóWi, z powodu przychylności dla stronni- 
ctwa rz dj Aer ta noży. Migdzy osobami kto- 
rd Tr n wróciły z wygnania, znajduje się je- 
neral Urrąga dawny poseł w Berlinie. Mianowa- 
nę W jego. miejscę przez Comonfortą były minister 


Arriósa, nie ruszył się za New York. 

M wadług osanik do 7 Kwietnia dochodzących 
wiądomości z Vera Cruz, miasto to trzymało, się 
jeszcze na korzyść Comonfprta przeciw. siłom. Zu- 


my i popierane jest przez duchowieństwo. Ga- 
vea oblega to miasto i opanował jego port i ściąga 
opłaty ad statków, Officerom Santa Anny, kto- 


rzy jak już wspominaliśmy przy wylądowaniu z o- 
kręta pocztowego, angielskiego . Dee- wpadli, mu 
w fęce, zabrał ôn wszystkie papiery i pieniądze, i 
temi ostatńiemi spodziewa się przekupić garnizon 
w 4Łampico. <> i 

Piszą z Arequipa 31 Marca. W d. 7 b.m. po 
32 godzinach zaciętćj walki, wojsko jenerała Ca- 
stillla zdobyło miasto Arequipa. Gzorętszój walki 
nie pamiętamy; bo z pomiędzy około, 4500 źołnie- 
rzy Castilli poległo 1200, a poniosło rany 1500. 
Strata vivankistów nie tak była znaczna, liczą za- 
ledwie *130 poległych a 500' rannych. * Vivanco 
sam qciekł, chociaż: większa część jego armji zo- 
stąła wzięta'w niewolę. Kxprefekvi intendent mia- 
sta uciekli także, ale pierwszy zòstał o siedm mil 
ad granicy Boliwji schwytany; i napowrót tymcza- 
sowo do Pamo zaprowadzony, a w d.22 miał zo- 
stać stawiony przed sądem wojennym jenerała Ca- 
stilla w Arequipa. Rewolucja tym sposobem skoń- 
czyła się, ©" ty ""*(Newe Pr. Zeit: 

ji Daas A JL SE ZAD: A : 

Londyn 6 Maja, Ważny wypądek mogący mieć 
niezmiernie ważńe następstwa, zdarzył się w na- 


rzyć ani wdzięku jćj narracji naśladować nie 
potrafię. Niektóre kobiety posiadają sekret tak 
zajmującego opowiadania i tak: naturalnego 
wysnucia wątkumyśli, że niemożna się wstrzy- 
mać od podziwu, a w umyśle zostaje wyobra- 
żenie jakby pięknego obrazu który: śliczna 
rączka wyhaftówała złotem i perłami na a- 
xamicie. i „0 2 
Zrobię eo mogę. Powtórzę jak będę umiał. 
Każdy przecie opowiada po swojemu. 
KARCZMA. NA DRODZE. 

Pod koniec jesieni, gościńcem od Warsza- 
wy: do Lublina, dążyła niezbyt szybko, staro- 
świecka kareta zaprzężona czwórką kasztan- 
ków, Nie miła to rzecz, podróżować u nas o 
téji porze roku. Szkaradna pogoda i szkara- 
dne drogi, jakby zmawiaja się. na utrapienie 


ego, eo mogąc siedzióć w domu, w wy-. 


godnem krześle koło kominka, wyścibia nos 
za wrota, Dz dobrój,woli, lub tóż z ciężkiego 
musu. tłucze się po'świecie. l 
Deszćz lat: jak obstalówany. Wiatr chwy- 
tał w lot, spadające z góry: krople irozrzucał: 
je z impetem żeby silnićj uderzały w każdą 
twarz: wędrującą po, drodze; —— <a przytem 
świstał i wydmuchiwał* przenikliwe akkotdy. 


4 


odbywająca się „między konserwatystami i whi- 
gami, wiadomo że konserwatyści nie są tyle silni 
aby mogli sami rządzić, chociaż trzymają ster 


tak się osłabili przez wewnętrzne niezgody, że 
zmuszeni są uledz wyłączeniu, którem zostali do- 
tknięci. 

Podczas gdy lord Palmerston i lord John Rus- 
sell walczyli między sobą, każdy dla zapewnienia 
sobie przewagi w swojem stronnictwie, liberalni 
niezawiśli pozostali dotąd z założonemi rękami, 
jako widzowie których ta walka dotąd nie miała 
obchodzić. Postanowili oni tylko nie pozwolić 
wrócić do władzy lordowi Palmerston, obawia- 
jąc się przy tem powrotu lorda John Russell 
i popierali torysów żeby ukarać whigów i dać im 
nauczkę. Ci niezawiśli których liczono na 60 do 
80 członków, odbyli osobne posiedzenie, i sądźcię 
o ich i całćj publiczności zadziwieniu, kiedy na 
tem pierwszem zebraniu policzyli się, ispostrzegli 
że ich jest stu dwudziestu kilku. W: obecnem p9- 
żeniu stronnictw, jest to siła zdolna rządzić kra- 
jem, dodając swoją powagę opinji na szalę wyr 
padków. 

Meeting ten który odbył się w jednćj sali kom- 
missji parlamentowych, jest jednym z najbardziej 
znaczących wypądków tej chwili. Kilku mówców, 


między liberalistami niezawisłemi, znajdowało się 
na tym meętingu, ale zachowało milęzenie, żeby 
się niezdawało, że chcą zostać naczelnikami swe- 
go stronnictwa. 

_ Celem tego zebrania było położyć koniec wy- 
łączeniu whigów. Liberaliści niezawiśli chcą, aby 
się, porachowano z zasadami i sądzą, że czas już, 
żeby im dano pewne rękojmie. Szanowani i po- 
ważani członkowie Izby nizszćj jąk pp. Bass, Box- 
ton, Clay, Forster it. p. przedstawili propozycje 
mające na celu zganienie przeszłego postępowania 
rządów liberalnych, oświadczenie że nie będą 
popierali zadnego przyszłego rządu, który nie bę- 
dzie. pracował nad postępem i reformą i na ko- 
niec oświadczenie co do zasady, że przyszły rząd 
liberalny nie znajdzie poparcia. nowego. stronni- 
ctwa, jeśli nie przyjmię.rozciąglejszego programu 
niż poprzednie rządy. 

Te propozycje wotowane były przez zgromą- 
dzenie, które prócz tego. oświadczyło, że powrót 
lorda Palmerston do władzy jest zupełnem niepo- 
dobieństwem i że on utracił zaufanie większości 
stronnictwa liberalnego, które już. nigdy niepo- 
wróci do swoich dawnych warunków. 

Qgólną opinją, było zgromadzenia, że na teraz 
trzeba sięjraczćj trzymać obecnego gabinetu, ani- 
żeli pomódz do podniesienia się whigów, jeśli ci 
nie zęchcą zreorganiząwać. się według zasad, któ- 
reśmy wskazali, Zgromadzenie mianowało swego 
whipper in, pewien rodzaj urzędnika potrzebnego 
każdemu stronnictwu regularnemu, dla utrzymy- 
wania go. w. wiadomości interessów i zgromadza- 
„nia członków na narady. Sir W. Hayter był whip- 
per in lorda Palmerston, a sir W. Jolliffe jest nim 


Na ołowianem, brudno-szarem niebie, xiężyc 
utonał w chmurach i gwiazdy pochowały się 
co do jednćj. Na gościńcu było. ciemno. Wo- 
źnica wytrzeszczał ślipie, żeby nie wpaść 
w jaką jamę, a dziewczyna obok niego sie- 
dząca, nieustannie naciągała coraz wyżćj, aż 
na nos, aż na głowe, przemokłą na wskróś 
salopkę, i dźwomac zębami od zimna, odma- 
wiała modlitewkę ò szczęśliwą pódróż. Tylko 
lokaj owinięty w barani kożuch, spokojnie 
sobie drzómał siedząc za karetą i dla bezpie- 
czeństwa trzymając się jedną ręką za ressor. 
W karecie, kuliły się trzy kobiety, jedna w po- 
ważnym już wieku idwie młode, mileząe izie- 
wając tak energicznie, jak sobie nieraz pozwa- 
la piękna buzia, kiedy wie że nie ma niebez- 
piecznych świadków i nawet sama siebie nie- 
widzi w ciemności. Wśród téj zabawki, ode- 
zwał się nagle głosek nieco żałośny, ale jesz- 
cze więcćj niecierpliwy. 

— Ach, mamo! cóż to za nudy. tak się wlec 
bez końca! I chłodno, i głodno i kto wie je: 
szeze jaki nocleg będzie? Doprawdy, jeżeli. to 


długo potrwa "to się rozpłaczę; a taką mam: 


szczerą intencję że mi tylko zacząć trudno; 
ale jak zacznę, to będę płakać aż do same- 
go domu, i 34 


EDI GW AU i wielki posiadających wpływ. 
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szych sferach politycznych. Wiadoma jest walka | a lorda Derby. P, Forster został mianowany whtj* 


| per in stronnictwa niezawisłych liberalistów. 


„To zgromadzenie jest bardzo ważnym wypad- 
kiem w naszem życiu politycznem.  Zadziwiło 0- 


w swoich rękach j że whigowie ze swojćj strony | no nasz świat polityczny i dodało odwagi gabi- 


netowi lorda Derby, który czuł się zachwianym. 
> (Indépendance Belge.) 

Londyn 7 Maja. Sir Colin Campbell. jako. par, 
otrzymą zapewne tytuł lorda Clyde, od pięknój 
rzeki Clyde na którćj brzegu piedaleko Glasgowa 
stoi jego dom rodzinny. Sir Colin ma lat 67 i jest 
bezżenny, ror P 3 

Uczta, która wczoraj przygotowaną. była dla 
marszałka Pélissier przez Army and Navy: Club, 
była bardzo świetna; prezydował jenerał Williama 
of Kars. Ambassador francuzki wżniół toast nie- 
rozerwanego, wiecznego braterstwa armji i flety 
Anglji i Francji. Sir John Pakington oświadczył, 


że marszałek mógł już przekonać się w Londynie, 


że opinja kraju nie powinna być sądzoną według 
pokątnych manifestacji ludu, ani według. niedo- 
rzecznych mów ludzi, którzy powinnib uczyć się 
umiarkowańszego tonu. (Weue Br Zeit) 
: TA PRA EE EET E E 
Paryż 7 Maja. Królową hollenderska oczekiwą- 
ną jest co chwila. Ta dostojna monarchini prosi- 
ła podobno, żeby ją przyjęto, bez żadnych uroczy: 
„stości, ale nie zdaję się żeby uczyniono zadość te- 
mu jéj życzeniu i niezmięrne mnóstwa, galowych, 
mundurów gromadzi się na stacji kolei, Minister. 
wirtemberski z małżonką i całym. składem. posel- 
stwa, zna Asie Ro już w dworcu kolei wschodnićj, 
podobnież całę poselstwo An TS peeti Aiah hje 
cu miejskim nie będzie balu dla królowej, ale za- 
pewniają że Jćj. Król. Mość znajdówąć się będzie. 
na kilku posiedzeniach towarzystw. uczonych, 
Wiadomość o zawieszeniu posiedzeń kortezów 
hiszpańskich i o cząstkowéj modyfikacji gabinetu 
madryckiego, sprawiła tu wielkie wrażenie,. cho» 
ciąż fakt ten był przewidywany. Osoby , przyby- 
wające z Hiszpanji, przedstawiają przyszłość tego l 
E pipa pa ae es ciemnych kolorach. > 
iadomości otrzymane z Indji, potwierdzają 68 
juź przed kilku dniami dońfeślidiy'o éke M 
potach w jakich znajduje się naczelny vil wojsk. 
angielskich, zpówodu wznawiających się poru- 
szeń powstania, tóm bardzićj że zaczyna się pora 
upałów nieznośnych dla wojska angielskiego. Je- 
nerał Campbell domaga się jak najprędzćj, znacz- 
nych posiłków. k 
Cesarz w tym roku jak zapewniają, bardzo krót- 
ko zabawi w obózie Chalons. Jego Ces. Mość u- 
każe się tam zapewnie przy rozpoczęcia i przy 
zamknięciu manewrów. Wojska przeznaczone do 
tego stanowiska militarnego, mają wyruszyć wpo-. 
chód' 10go b. m. Ogół tego wojska wynosić ma 
29,000 ludzi, zamiast 50, z powody ogólnych ré- 
dukcji przedsięwziętych w całój armji. Wiadomo. 
juź odniejakiego czasu, że w obozie Chalons w tymi 


Olesiu! — 
godnie, jak, też możesz, tak, się pieścić? -prze- 
cieś. nie Hiszpanka: ani Włoszka, a Polee'nie: 
do twarzy jenaśladować. Hożasarmatka, wọ- 
chowana na wsi, wytrwałą jest na słotę i zi“ 
mino. Bierz przykłąd zJulci. Ona każdą przy-. 
krość bez. sarkania przenosi. Ere 

Obie dziewczynki zawołały: prawie razem: 
~-r Julcia; ależ ciociu; i mnie zimno! iiny»? 


Ono; — a Olesia: nie dziwnego: mamo. Julcia- 


starsza odemnie dwoma, latami, to COŚ prze: i 
cie znaczy; a do,tego, ona filozofka i tąką ro- 
zumna że sobie wszystko potrafi ną, dobre, 
wytłumaczyć.. Ja, przeciwnie, lubię -się pieś»: 
cić. Kiedy mnie co: przykrego: spotka; == toi 
wyrzekam, kiedy mi bardzo źle, to kaprysuję! 
lub płaczę, &co się tyczy zimna, to mówię, za” 


wsze i wszędzie że wolę ciępło. A 


(Dalszy. oiąg nastąpi.) | 


o 
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, eroze stan jest zatrważający. 
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-= Xiąże Montebello ojktórym donieśliśmy že“ 


odpłynie-w dniu 15tym z Rostóku; otrzymał zawia- 


dómienie;'żd statekopöcztowy “z Szczecińa: będzie 
mógł zabrać go z całehi poselstivem i z pewnością. 


wtym samym dni 15go b. m. wsiądzie na statek! 


w Szczecinie, udająć się na swoją posadę do Pe- 
tersburg., 000001 © A es 


„Prawo 6 tytułach szlacheckich, przypadało dziś 


z porządku dziennego do rozpraw „na publicznóm 
posiedzeniu .ciała prawodawczego i wielkie mńó- 
stwo wszelkich klass społeczeństwa paryzkiego, 
zgromadziło się na galerjach. 


Przez skromność chciał ustąpić pierwszeństwa por 
tężniejszemu od siebie mówcy Napoleonowi pierw- 


miocie szlachectwa. | 
Po panu Belmontet, przemawiali w obronić no- 
wego prawa zńiemałem powodzeniem panowie Pe- 


Taillefer i Lebat, żywo protestowali przeciw te- 


tamentu du Nord. Mowa ta dowcipna, wykwintna, 
Śmiała i niekiedy drażniąca, sprawiła wielkie wraże- 


wych, że za Ludwika XIVgo było naprzykład,we 


wych,,4000: wątpliwych tolerowanych.a.2000 fał- 
szywych. KARĘ 


Nychsrazach, Zgromadzenie często: przerywało 


zbyt exaltowaną jego mowę. Pan Baroche odpo»' 


wiadał mu '£'wielką żywością. 


acz, ŻA i 


"©:drukowaniu Estafette podinnym tytałem, nie 


wa qotąd nic pewhego. “O (Inle: Bel ge.) 
„Paryż $ Maja. Pani 'Amódóe Renée w dzisiej” 


szym Constitufionnehu potwierdza zupełnie: wia” 
mości któreśmiy podali w przedmiocie postawy” 
rządu francuzkiego w kwestji Xiężtw. Zasada pò- 


ączenia ich niezawisłości została zaniechaną i roz-, 


Prawy w konferencji zwrócą się tylko do drago-, 


Tzędnych. kwestji organizacji. . Jeśli mamy sądzić 
według mnićj więcćj zręcznego;rozumowania Con- 
Stitutionnela, gabinet Cesarski nie zupełnie prze- 
acza gabinetowi angielskiemu jego zmianę frontu 
W tój sprawie. Wątpią tu żeby konfereńcje mogły 
rozpocząć. się przed. końcem przyszłego tygodnia, 
mowią nawet o;dniu ki tym. <Zresztą:powtarzamy 
raz jeszcze, -Żetą sprawa. nie przedstawia juź wie- 
e interessu. „ch isomiaot W. możeialsie uio $ 


= Zapowiadają na jutro-w Wiedniu wiełki=obiad: || © 


u hr. Buol; ua którym znajdować się mają Fuad- 
ia. xiąże "Vogoridez i pan Hibner, który za- 
edwie tam na czas przybędzie. Zapewniają jednak 


żesobiad teni został o jeden dzień opóźniony, żeby | ;,« 
ambassador francuzki mógł także znajdować: się | 


nanim.  - "i 


Od kilku dhi EER tu ciągleso ważnych kłopo- | 


tach jakich doznają anglicy w Indjack i o stratach 
Jakie ich armje tam poniosły. Według cyfr, które 
spodziewamy. się, że są przesadzone, jenerał Camp- 
bell który stał na czele 14,000 żołnierzy angiel- 
skich, kiedy wkrączał do królestwa Oude, ma o- 
ecnie zaledwie 5000 ludzi, skutkiem szczególnie 
chorób. | APE ae iaip 
"Cęsarz wczoraj odwiedził marszałka Bosquet, 
. Wojsko które miało udać. się do Chalons w dniu 
jutrzejszym, nie wyruszy w pochód aż w dniu 15. 
Ogół siły podawany wczoraj jeszcze na 29,000, 
dzie rżeczywiście wynosił tylko 22,000. Chcia- 
10 zrazu uz 
dji Cesarskićj, ale instynkta rywalizacji istniejące 
Naturalnie między korpifsami wyborczemi i inńemi 
kazały obawiać się jakich niepomyślnych skutków 
Ich zbliżenia. A d E J04 ibA 
-W zgłaszaniu się wyborców 5go okręgu, więcćj 
widać gorliwości niż przy pierwszych wyborach, i 
przy znacznój obojętności. stronników porządku, 
ta powiększenie gorliwości zdaje się przemawiać 
na korzyść kandydatów oppozycyjnych. -Przytem 
zapewniają, że socjaliści w odwet za skonfiskowa- 
nie xiążki pana Proudhon, licznićj niż poprzednio 
wystąpią za panem Picard. oo! . . . 
„*Dziś równie j 
dzenie słuchaczy na galerjąach ciała prawodawcze- 
%, najprzód dla tego; że to było ostatnie posie- 
dzenie izby; powtóre ponieważ /miano 'roztrząsać 
Prawo o upiększeniach Paryża, którego sam: pro- 
jekttakżywo zajął opinię publiczny Dwaj mówcy 
z departamentu Drome, to jést pan Monnier de la 
iżerarne i pan Morin, pierwszy: nadzwyczaj Zy- 


a 


Cn 


spod „czę a sil Sciwymindjanom)» pomogli najskutecznićj. angli- 
-Pierwszym mówcą był pan „Belmontet, który , 


Szemu'i przytoczył, rózbierał i-objaśniał wszystkie! 
Jego myśli spisane w różnych epokach w przed-: 


zmieniło, Mówią oni, że jedynieich męztwo utrzy- 
tit de Beauverger i Rigaud. Przeciwnie panowie : 
| dzą karłowatych rekrutów którzy donowych na- 
mu prawu. Ale głównym momentem posiedzenia, 
yła mowa pana Legrand deputowanego depai-- 


nie, Pan, dantan d i BRRYŚOCZYA w,eyfrach urzędo- „| nie zwyciężyli. « 


rancji 8000 baronów, z których 2000. prawdzi-.| Lucknow: »Jak słychać, wielu talukdarów oświad- 
'czyło, wielkiemu kommissarzowi, że gotowemi są 
ingo’ „do LA poddać się, jeśli otrzymają urzędowe, uroczyste | 
«Pan Olivier nie.był tak szczęśliwym. jak wsin=« 

zostali chrześcjanami. 
'wnił ich,że rząd ani'o tóm myśli, ani kiedykolwiek 


Timesa, obecnie znajdujący się z ramienia tego 
dziennika w Indjach, opisuje.zdobycie Kayserbagh 


ne bogactwa _w._drogich-kansieniach, kosztownój 
| bronii wspaniałych europejskich ruchomościach, 
które wszystkie częścią zupełnie poniszczone, czę- 
jścią/zrabówane zostały, W czasie takich rabun 
ków jak gdzie indzićj tak i tu, wielu anglików po- 
„siosło śmierć od ukrytych po różnych zakątkach 
sypójów. 07. 


ełnić*tę liczbę jedną brygadą gwar: | 


ak wczoraj było wielkie zgroma- | 


u Starka późnićj. 
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a jego'korzyść! Kiłka jeszcze innych mówców | go zakonu; dziś jeszcze wielekodexów ciekawych; 

ało się słyszyć, i paw Baroche zakończył rozprać' | kroniksmiejscówyen,druków dawnych 'i dziel tzada 
Ki dg eco zatwierdzońe. (I. B.) | kich obejmuje: Załujemy *Że niesmająe pod” ręką: 

DS Ogi SAN PONS DaO EnA © 0 | Meusla, (żadne bowiem z tutejszych ani publiczne» 

"Pays ź dnia 1go b.m. donosi, Że! Sir Colin Camp- | ani prywatne biblioteki go'nie posiadają) na ogół=< 
bell zażądał w tajnym raporcie znacznych posił. | nem wyliczeniu: przestać musimy: © Wedlug rzet 
ków dla Indji, ponieważ anglicy ponieśli znaczne | czonego znawcy katalogu, posiadała około: roku 
straty i powstanie coraz, bardzićj się rozszerza... | 1790 rękopisów samych pargaminowych: 266 w 
/ „Wiadomo, że sykowie; (lud mięszany,. złożony | 203 tomach;: papierowych 451 w 135 tomach; 
z indjan, afganów i beludźów.a nieprzyjaźny wła- | inkunabułów:6Z bez oznaczenia roku; tyleż z la+! 
tami od 1471-=1500;' późniejszych nieco tomów: 
142'z'w. XVI'prócz "zbioru ciekawego muzyka= 
ljiów' najdawniejszych w 680 tomach.  Zawiaduje 
nia obecnie profess. Dr. Hirsch. 

4 Biblioteka przy” kościele św. Bartłomieja 
jest niedawną i'umieszczona w zakrystji. Mało o 
niej donieść możemy, tyle wszelako zpewnością, 
że celem założenia jój było udzielanie xiąg poźy- 
tecznych 'do czytania ludowi, i tem ją 'dó' rzędu 
dobroczynnych zakładów policzyć trzeba. K.'"//. 
| Röhr priy tym kościele sod roku 1771—1805, 
rodowo-angielskich pułków przybywają, powia- | djakon, tegoż roku zgasły, będąe wzorem kazno+ 
dają oni: Już to nie ci ludzie którzy nas pód Sob- } dziejskiej wymowy,':chciał: się miastu: swemu jak 
raon pobili; Anglja wyczerpała się ze swoich sta- | najpożyteczniej zasłażyć. Mąż ten zacny przekazu 
rych żołnierzy; terażniejgi jéj żołnierze nigdyby nas | jąc zbiór xiąg swoich na użytek uboższego' stanu 

i i czytelników; « pódał im. sposobność kształcenia 
umysłu i-serca dziełmi moralnemi;, jakich zwykle 
czytelnie nie stręcząc Pamięć tego! szlachetnego 
założyciela | przechowuje | się: «w» obrazie, umie- 
szezonym przy bibliotece, która! lubo więcćj nad: 
fu0 (dzieł uie'liczy, publicznie: bywa: odwidzang: 
Pastor rzeczonego kościoła mią zawiadaje. ta 

5,- Bibfioteka także publiczna; Szwarcwałdow= 
ską szwama:  Zakożył: ją Henryk =Szwarcwaldy 
starszy «w Gdańsku uródzony.' Składa się z '3,500 
tomów): a, posiada” najwięcój -wydań wybórnych 
klassyków rzymskich;nie: ntalo dzieł kosztownych 
dła rycin, mnóstwo: dzieł nowszych: angielskich 
i francuskich, «pięknie pisany :Korań, Eńecyklo- 
pedja ekonomicznych hauk Krunica. Z'powodu 
iż do nićj uczęszczano mało, połączona dziś: z Ra= 
dżiećką, przy: któréjur. 1835201w osóbnem. umie- 
szczeniu rozstąwiona. reb : 

6. Biblioteka przy kościele św. Jana Chrzęi= 
cielu.: Nie wiele posiadamy: szczegółów'o nićj; ty 
le pewna, że Zacharjasz, Zappy bogaty przełożo- 
ny.kościolą wspomnionegó, r. 1680 zmarły; prócz 
znacznej £ummy, temuż zapisanćj, / w. oddzielnym. 
budynku, xięgozbiór szczególnie: kaznodziejom 
przydatny, utworzył,i rocznym "dochodem: 300 
złp. na jego powiększenie. opatrzył, » Mąż ten 'za— 
słażony był biednym: czeladnikiem: krawićckim, 
urodzonym w, Bremie. Tam wykradłszy/ majętnego 
/ kupca córkę -ilja pojąwszy, w Gdańsku osiadł, , 
»|| z handlu żelazem.nie, mały zebrał majątek. Biblio: 
teka Zappa publiczną jest, lubo nad: 2000 tomów 
Z ważniejszych są.tu, dzieła/ do histotji kościelnój: 
i/ patrystyki, także. Heweljusza, Ceremonies! et 
, coutumes des tous les .peuples etg. zbiór poliglo= 
tów: antwerpskich i londyńskich. O'rzeczach do 
 polskićj. historji, i rękopisach. wartoby: na miejscu: 
zasięgać wiadomości; udziela. takowćj pastor tego: 
kościoła, mając xięgozbiór.pod swoim'dozorem. s; 
„wf Biblioteka towarzystwa badaczów:przyródy;. 
jest uważaną za prywatną; posiada - dzieła «dœ 
przedmiotu „swego potrzebne. , Miło, ! jest «wspom 
mnieć, że zakład ten równie z wielu innemi dotąd: 
istniejącemi,: pochodzi ,zsezasów. dawaćj „Polski. 
Pierwszy, zawiązek towarzystwa tego: zawdzięcza= 
my.dokt. Jzraelowi Konrademiu, który je. r, 1670 
| w Życie wprowadził; urządzeniem . systematycźe 
nem. zajął się Dr, Bueyne, gdańszczanin, i r..172 
doprowadził do skutków i postrzeżeń tak daleko; 
że. „cel, osiągaiony badaczów. uwagę „na. siebie 
zwrócił. Usiłowanie: towarzystwa wsparł” był r. 
1743 Doniel. Gralath, burmistrza miasta, 48 % Wła” 
snych funduszów towarzystwo dla swych 'P 9830r 
dzeń opłacać mogło sale: przy, - zielonej gier 
| tam swe. zbiory gromadzić, zostając do r. '1830 
| w. tem samem miejscu. i: R, Diżżyapi? a a% wła- 
| sność lokal w. którym dziś istnieje. Już ro n 1747 
| wydany był z druku pierwszy > badań i roz- 
| praw tego towarzystwa. (rada 9 jego składa 

się'z dobornych, po powiednich 'xią- 
| żek; jest także szacowny gabinet naturalny, | są 

drogie astronomiczne i fizyczne narzędzia, między 
| temi sławny. Frauenhofera teleskop. Darówane 
przez Stanisława Augusta kr. P, pierwotnie stare- 
mu 


pojęty Kan i drugi zrówną żywością: | wagi godzien; że pochodzące zsózasw krzyżackie-! 


kom.do zdobycia Delhi i winnych także przypad. 
kach podobnie jak gurkowie; stali się bardżo:uży- 
tecznemi anglikom. O tych 'sykach mówi Home- 
ward Mait' from India and China, wychodzący je- 
śli się nie mylimy w Bombay: „Między innemtnie-" 
miłemi symptomatami, dowiadujemy się że postę- 
powanie syków od niejakiego czasu bardza „się. 


muje panowanie anglików. w ladjach, i kiedy wi- 


— Piszą do Timesa z obozu. angielskiego. pod | 


zapewnienie, że ich nikt me będzie. zmuszał aby 
Wielki-kommissarz -zape= 


myślał zadawać jakikolwiek gwałt ich wyzńańiu 
religijńemu. “Ale ponieważ 'przekóńywamy się, Że. 
wyobrażenie o naszym zamiarze prowadzenia zbroj- 
nćj propagandy, tak jest upowszechnione, przeto 
sir James Qutram wydał proklamację, w którój o- 
świadcza że rząd nie podobnego nie zamierza. 

„ Pan Russell, ów sławny korrespondent;krymski. 


(w Lucknow), w którym anglicy znaleźliniesłycha- 


(Neue Pr. Zeit.) 
" XIĘGOZBIORY GDAŃSKIE, ` 


- krótko wskazane 
_ przeż” WiERANDRA BaTOWSKIEGO. 
Ga dp SE A W OK WR E AE EA AA n a y 
yoot(Pateo Nr Kroniki 124), 000% psn 


LR 


3. Biblioteka przy kościele panny Marjź nale- 


Ratuszowi pierścień z portretem jego, dja- 
mentami wysadzany, i popiersie Heweliusza tu są 
dziś złożone. 

8. Biblioteka Uphagenowska należy między 
domowemi w Gdańsku do najznakomitszych. 


(1) Dzieło to wyszło w 8 zeszytach; z tych pierw- 
szę 3 w Zurich u Zieglera (1788) a 5—8 w Chemnitz, 


) 


Uczony: dziejopis, Jaz Uphagen; zmarły 14802 r; 
potomek naszego Heweljusza.. sam. ją pilnie gro” 
madził. "ość tomów |do 18 tysięcy ;dochodzi. Li- 
teratura ,klassyczna, dzieje i źródłą: historyczne. 
dobrze i licznie są uzupełnione. Pósiada:najdreż- 
sze aowięc najpierwsze wydania (greckiehi rzy m-s 
skich klassyków, wiele ciekawychfirycin, lecz naa 
dewszystko bogata w dawne xękopisy,: między» 
któremi znajduje się zbiór nader ważny. do bisto- 
rji Polski, Prus, i miasta Gdańska. Zbiór ten na- 
leży do majoratu. Uphagenów. Chcąc go dokła- 
dnie: zbadać, musielibyśmy go na miejscu iprzej- 
rzyć. sPisarzom zatem naszym, chcącym .z niego 
czerpać, najwięcćj go zalecamy.  Wyznać tu je- 
dnak z żalem potrzeba, iż zacny: ten uczony za 
hezpieczając trwałość swemu pracowicie utworzo- 
nemu zbiorowi, stałym go dochodem opatrzyć 
zapomniał, a. tak i bibljoteka się «nie powiększa 
i stan jój dzisiejszy wiele do życzeaia zostawia. 
Z listu Dra Roeppla, prof, uniw. wrocław. dowia> 
dujemy się, -że ten xięgozbiór szacowny rękopis 
żywota-Zamojskiego przez Rajnolda Hajdensztaj- 
na posiąda. Wieleby się jeszcze ważnych maté 
rjałów 'do;dziejów - naszych tam znaleść mogło, 
gdyby kto skarb ten naocznie zwiedził i bliżej: 
rozpoznał. 

9. Bibljoteka akademji handlu do najmłodszych 
tego rodzaju zakładów nałeży. Powstawszy roku 
1814 dopiero otworzoną zostałaostatecznie r. 1832. 
Akademję samą opatrzył funduszem 100 tysięcy: 
złotych gdańskich Jakob Kabrun, kupiec i mie- 
szczanin tutejszy. Niedostającą summę ua jej u- 
rządzenie doliczyła gmina kupiecka z własnego 
skarbu. Celem tego naukowego. zakładu jest. spo- 
sobienie młodzieży do zajęć handlowych. Nauki 
wykładane są w dwóch: kłassach. Kabrun prócz 
tego oddał jéj zbiór swój obrazów i bibljotekę do 
kupieckiego zawodu służącą. Ilość tomów nie- 
wielka, wyłączono bowiem z niej 1677 tomów, 
które nie będąc w związku <z- głównym przedmio- 
tem, do miejskiej publicznćj  bibljoteki wcielone. 
zostały. r 

Do bibljotek domowych już nie istniejących li- 
czy się z dawniejszych Jana Hewełjusza. ` Astro- 
nom ten sławny urodził się w Gdańsku r, 1611 
i tam r. 1687 żyć przestał. Był rajcą miejskim 
i posiadał wielki browar. piwny na przedmieściu, 
zwanem Pfefferstadt. Prócz tego miał tam trzy 
domy obok siebie stojące, na których dąchach,: 
balkonem obwiedziraych, astronomiczne obser- 
watorjum był dla siebie urządził.  Wybuchły 
z wlasnych jego stajen poźar w r. 1679, dwa do- 
my zniszczył a trzeci w połowie (dziś Nr. 227) u- 
szkodził, 'W-tćj pamiętnój dla nauk i uczonego 
Heweljusza klęsce, postradał cały xięgozbiór, 
drukarnię, wszystkie astronomiczne narządy, wie“ 
le rzadkości naukowych, znaczną ilośc dzieł=swo-' 
ich wydanych, dlugoletnie obserwacje czynione 
i rękopisy: Kepiera, (Lelew. dzieje Bibl. $ KXIV.) 


Nagrobek Heweljusza widzieć można w kościele | 


św. Katarzyny. "Wzniósł go niedawno prawnuk 
jego radca Dawisom, a wykonał berliński rzeźbiarz, 
Mejer. Heweljusza rodzina po mieczu” wygasła 
Jeszcze z nim samym; zostało córek trzy, z któ- 
rych:dziś w Gdańsku rozrodziły się domy Bal- 
four, Bentzman, Broen, Gralath £ Uphagen, osta. 
tni dwaj godni potomkowie zasłużonego w ojczy- 

e astronoma, `: 

Bibljotekę domową acz nie wielką: ale niepośle- 
dnia. miał niedawno zmarły w Gdańsku J, Chr. 
Mrongowjusz (1), lektor: i professor: języka poł: 
skiego, ze wszech miar szacówny: pisarż. Ze'zbió- 
ru tego przeszło do' zakładów miejscowych nieco 
xiąg; resztę zakupił od: żyjącego jeszcze %właści- 
c.eła Adam hr. Zamojski, właściciel  Łopatyna. 
Zalujemy że” nieobeoność naszego współziómka 
pozbawia nas sposobności: udzielenia dokladniej 
szój wiadomości otym. nabytku, dotąd jeszcze 
w Gdańsku będącym: mieliśmy atoli sposobność 


nietylko spis: sędziwego "Mvoiigówjusza /xiążek | 


ski Słownik był członkiem. Towarzystwa Warszaw- 


3 


skiego 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować, — Warszawa dnia 2 (14) Maja 1858,— Starszy Cemzo 


| „wspałecu hrabiego „Stanisława Ratąckiego 


'domość u Gustawa” Wołowskiego 


— EE — 


| podztytniem „Korańć w 4rzeszytachi składających 2" 


'tęmy, 2 których tomu go zeszyt (szyi tomu: Żgo: 


zeszyt lszy już wyszedł, -w, biężącym miesiącu ukążej 
 się;pąszyt następny „czyli tomu. 2go, poszyt .Żgi który 


kończy text Koranu; ostatani ząś czyli tomu 4go ze- 
szyt drugi zaś w połowie ,miesiące czerwcą „prassę 
opuści, i z wyjściem tegoż zeszytu pręnumerata 


zostanie zamkniętą a cena znacznie podwyższoną. — | 
Panowie którzy raczyl zająć się zbieraniem prenume- 


raty proszeni są najuprzejmiej o $pieszne nadesłanie 
imion i nazwisk Szanownych prenumeratorów, celem 


pomieszczenia w liście przygotowanej do druku. — 


'Taż-xięgarnia otrzymała xiążećzkę p, t. Miesiąc Maj 
poświęcony N. M.P.“ kompletne i obszerne na każdy 
dząeń: nabożeństwo, z włoskiego ku użytkowi Polaków 
przerobione, cena na papierze zwyczajnym * kop. 45, 
na węlinowym kop.'60, óprawne  z;złoconęmi brzega- 
mi Rsr. t. (Nr. 226—t). 


Wyszedł Nr 19 Buchu muzycznego iza- 


Koncert na dworze 'Napoleona Igo. — Przegląd kom- 
pożycji. — Wystąpienie pana Trapszo i t. d. (dokoń- 
czenie) p. Z. Z. — Nowośći krajowe i zagraniczne. 


Przedmieście Nr. 442 na pierwszem piętrze otrzymała 
następujące nowości: Journal pour touś,anagasin heb- 
domadaire illustré Tome Illme w paryzkićj oprawie 


3 kop. 60. La Semaine des Enfants, magasin d'Images 
et de lectures amusartes et instruetives 1re'anneé, 


mi wyciskami rsr. 3. (Nr. 2321). 


przy „ulicy Senatorskićj Nr..460, odebrała następu- 


dzia i machiny rolnicze opisał i rycinami objaśnił H. 
Cegielski cena Rsr. 3. Nowe szkice historyczne skre- 


Skórka albo Chata Grzegorzowa p. F. Łobeskiego ce- 
kop. 50. Hołowińskiego miesiąc Maj poświęcony Naj- 


30a na papierze welińowym kop. 75. 


nych funt 


i pół. — MUSZTARDY w słoikach i w pęcherzu, — 


Rzepy, Turnipsu, i wszelkich innych- gatunków dostać 
można w Skłądzie Nasion Dra F, „Betzhold przy 
ulicy Senatorskiej obok Ressursy. (Nr. 225—/). 

I T PE EJ ON 


||| EK ZA WN" BOGBINĘ. 


GUWERNANTEKiIiGUWERNERÓW 
przy ulicy Długićj Nr. 545 w domu Bockana obok 
apteki: W-go Wernera na. drugiem piętrze 

od frontu, 


J.Foland í 


Mam zaszezyt donieść 'Szanowhćj : publicznośći: s 
na,miejsce oddalonego zmojęgo magazynu:KROJCZEGO 
krawieckiego. Piętra, (Çhabons: sbrowadziłem : ibnego 
z Facyża, który, tamże, przewodniczył pyacowniom sna 
cały Swiat „sławnym: Alfreda, | rue dę la. Paj, krawca 
osoby. cesarza | Francuzów, Daus, Lafite iLaurent Ri- 
chard, krawców robiących dla: dystyngowanego, tawas 
rzystwā.. Gdy jak wiadomo, tak w sztukach jale y rze- 
miosłach Paryż przodkuje całemu światu postępem 
Aak re (Ed tem preyjemniejsza „przeto, jest 
pewńość, że przybyły do mojego magazynu KROICZ 
(e6upeur) zosia G AER S MIA 
w majzawołańszych ‘pracowniach da“ obeznany ze 
wszystkiemi/ odcieniami mody i żtiany'z wykształcone- 
go "gustu vłuprawdiwógo talentu w śwóim zawodzi 


a aig, 


|| wszelkinsiwymaganiorn zamawiających, Ku zapółhemu 


eh: zadowoleniu zadosyć lueoynić „potrafi! Lo Henryk 
*STARKMANN: przy nliey . Krakowskie = Przedmieście, 


skr o dy(Nes24 20; |» 
-OX MR AA w gubernji i powiec 
| inetr o‘treyi miłe ód atblina, dwie zie. 44 są 


dwie mile od: miasta "handlowe o Każitnierza 
"Wisłą odległe, mające rożległości i tg '6604, "prętów 
196, (czyli 3384 dziesiątyn, 1622 sażeni) w, glebie 
pszennej, są do sprzedania 2 wolnćj ręki, bliższa. wią- 
patrona, przy ulic 
(Nr. *214—5), d 


Miodowćj pod numerem 495. 


wiera: O Towarzystwie muzycznóm we Lwowie. —' 


(Nr. 224— 1): 50 
Xięgarnia H. NATANSONA przy ulicy, Krakowskie. 


w płócienko angielskie z złotemi wyciskąmi cena rsr.. 


Paris 1857 w oprawie w płócienko angielskie z złote-! 


Xięgarnią i skłąd ; nat muzycznych R. FRIEDLEJN. 


jace nowe dzieła jako to:: Wiązanka układu ś,.p. Chi- 
rurga filozofii dwa tomy, cena rsr. 3 kop. 40.  Narzę-. 


Ślił Karol Szajnocha cena rsr. 4 kop. 25. Sobek. 
na rsr. 4, Wyjątki z pism Marcina Molskiego cena. 


„świętszćj Marji Pannie na papierze zwyczajńym kop.. 
(Nr. 223 —1).. 


SPPE Pem eepe piii Ý ambell d N. 5T 
:CUKRU.  raffinowanego z- fabryki w:Sielniczce nal EE E TS 


całe głowy funt po kop. 20, — DROŻDŻY + prasowa- 
po kop. 30, .w mniejszej ilości łat, po.kop. 4- 


PROSZKU perskiego na wygnbienie robąctwa, —, 
NASION Rajgrasu, Koniczyny, Lucerny, Kukurydzy,. 


"= | TWEN "WPP | a - 


- Bielski Henryk ob: z Wa- 
levie our.4252, Bielinski, 


Buth 
Grodzieńskićj nr. 625, Bo- 
cheński Józef ob. z Rudy 
Malenieckićj nr 414, Czap- 
ski Ignacy,ob z Mnicha nr. 
556, Dobrowolski Leon ob. 


wicz Wład. ob. z Chudzyn- 
ka nr. 585, Kiwerski Hen- 
ryk ob. z Sokołowa nr. 
570, Kosobudzki Ludwik 


Leduchowski Julian hrabia 
z- Klimontowa nr. 634, 


wego Dworu nr. 584, Ty- 
mowski Kazimierz: oby Ws 
z.Postękalice nr. 570, Za- 
bierzewski. Wiktor, obyw. 
z Tarnowa nr. 1310, Ży-. 
chliński Bolesław obyw. 
z Brzrzy nr. 4078, . Biało- 
stocki Stanisław ob. z Sie- 
dlec nr. 556, Borzysławski 
Franciszek ob. z Kąsk nr. 
2668. Dobiecki Mateusz ob. 
z kyszkowie nr. 601, Glin- 
ka Józef ob. z Babska nr. 
601. Korejwa Andrzej ob. 
z Brześcia Litewskiego nr. 
604, Kuczyński Alexander: 
radca stanu z Kurowa nr. 
413, Noiński Alexander 
prezes; sądu kryminalnego 
izi Płocka nr. 4566, Orseiti 
Wilhelm ob. z Uwielinka 
nr, 413, Sokołowski Heryk 
ob, z Żarek nr. 601, Że- 
romski , Henryk ob. z-Ga- 
włowa nr. 2668, Jasiński 
Jan dyrektor teatrów War- 
szawskich .z Paryża nr. 
614, hr. Kwilecki Józef 


la Praseiego z Berlina nr. 


tyna z: Krakowa nr. 473, 


Półimperjatyrossyjskie . 


P a price”r'y. 


kuponu) (49%) . 


„o kuponu) (04%); +2 
Obligacje cząstkow. 

kuponu) (7%, è 
Cert. banku na obl. cz. lit. A 


LAN ENT 


9964911 


panak . a 


i 


1. Do dzisiejszego Nru 
| gladu Rolniczego, Hand 
| Numer t9ty. i 


r, F. Sobieszezański. 


— 


PRZYJEGHALI DOWARSZAWY: 
Tkowa nr, 418, Starr 


Jan ob. z„Sięelęcar-4 392, í 
tanin Joachimobz gub. , 


z Budel nr. 585, Gadamo-' 


ob z Krzeczkowa ne. 800, 


Rudnicki Antoni ob. z No- 


"wmewski' Henryk obyw. do 


1374, Łubieńska "Kłemen- - 


— Wczoraj odpłynęło na dół 
parowym Narewosób 47, a'na dół statkiem Płock osób 
43, przypłynęło zaś z góry statkiem Pilica osób 40; 
a z dołu staktkiem Włocławek osób 45. 


KUMS GIEŁÓW WARSZAWSKIEJ. 
dmia'12.Maja.1858. roku. 


Mo mety, o. 


| Dukaty hollenderskie nowe ważne . 


Obli. skav. (4%):za 100 rs. (oprócz kup.) |“ 
Bilety skatbuhrólestwą Polskie. (4%4,Y,): 
Listy zastawne białe Il okresu (oprócz.| | 

a +. za t00 żłp. | — 
Łisty zastawne” białe lil okresu - 
44 zą 
ga, 300 ad kapie f 


na 300 zł. 


414. | o 3 ) £ aofi 
WYJECHALI Z. WARSZAWY. , 
Domaszewski Ignacy. Ob. 
do Domaszewskiej. Woli, 
Frankowski Juljusz ob. do 
Sieciechowa,: Gorazdowski. 
„Hipolit ob, do Jęziora, 
 Łuszczewski Michał obyw. 
do Jeżowa, Proszyński Jó- 
zef ob. do Potoku, Ra- 
 czyński Lud: ob. do Cesar- 
estwa, Rykalski Franciszek 
ob.'dó Moszczeńnicy, Ree- 
wushi Józef ob. do Piotro=* 
wie, Smoczyński Karol ob. 
do Horostyty, «| Walewski 
Konrad hr. da Jedlny, Za- 
borowski Ignacy ob, dq, Zan; 
lesia; Zbijewski Michał 0b; 
do. Siedlisk, Glinka Mikot: 
„ob,do Paryża, Michałowski 
Stanisław ob, do Krakowa 
hr. Rzewuski. Leon szam- 
belan N, Cesarza austry-. 
jackiego do Krakowa, Bar- 
dzyński Zygmunt ob. do 
Sokołowa, Czapski Ludw. 
ob. do Kowalewska, Dani- 
szewski Antoni obyw, "do 
Krośniewic, Dobrzański 
Łukasz ob. do Lgoty, Kie- 
niewioz: Hieronim ohw” do: 
gub. "Mińskiej,  Kurzewski: 
Józef ob. do, Osawie, das. 


(Wiktor bm.'z Krąkowa ar: 


Wieniawy, Nieprzecki Ma- 
xymiljan ob, do: Wólki, 
Truszkowski.. . Franciszek 
obyw, do Krośniewic, Za- 
błocki Cypryan obyw.. do 
Rzybna, Zapolski Gracjan 
obyw. do Mińska, Rostwo- 
rowski Janusz radca stanu: 
do Krakowa, Rau Frede- 
ryk kupiec i Rau Wilch. 
fabrykant machim do Wro- 
cławia. o 


rzeki Wisły statkiem 


j; 


(oprócz | 
45/r8:5] 140 


LEWA zę 100 mj md Eqa 


i p854 


| skie. (5%) zara, 750: | | m. 
Woga 1, e A ARIA AO D + || sb; r 
Pelih mole tbowólE; snokg8iFalioi 

e--„ a e OORA X 


się. Prze | 
) słoego. 


oniki dołącza 
owegąś EIA 


